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Polski organ przemysłowy, handlowy i finansowy w 500 mfc peUUUi
D la  P o lsk i:

I
Numer pojedynczy 300 mk. nlem
............................. D la G dańska: ...................... ....
! PR ZED PŁA T A  na miesiąc maj: w ekspedycji 5000. marek; w agencjach 

i filiach 5250.— marek; w Gdańsku i w Niemczech z ^noszeniem do domu 
! przez pocztą 5 0 0 0 .-  pod opaską 8 0 0 0 .-  w innych krajach 1 0 0 0 0 .-  marek, 
i OGŁOSZENIA w dziale inseratowyra za nonoarelowv wiersz 1-łamowy lub
i  jego miejsce 400 mk. niemieckich.
ż  1-łam, lub jego mieisce 1350 mk. ---------------  ~ ----- - -  r—

nparelowy wiersz 1-łamowy lub jego miejsce 2000 mk.

K onta czek ow e:
K. O. W arszawa 170028 

Gdańsk 1307

Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie., Gdańsk 

Hundegasse nr. 85

1 PRZEDPŁATAna miesiąc maj z odnoszeniem przez listoweęo 78^mlopol. Pod j
i opaską 11000 mk.poL Ogłoszenia i abonentówprzyjmujej Administracja w Gdańsku, ,
ł Stadtgebiet 12; Łiągamia kol. „Ruch« w Gdańsku, Kassabischer M ^  2l;  w 
: Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie; biuro ogłoszeń „Anons w Warszawie, uhca |  
I Wspólna; „Par“ w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w ™ sce. ; 
i OG ŁO SZENIA za non. wiersz 1-łam. lub jego miejsce 650 mkp. Keki. za ; 
i tekstem nonp. wiersz 1-łam 1950.— mkp. Reki. na 1-ej stronie za nonp. wiersz | 
i 1-łam. 2900.— mkp, przyjm. tylko na ćwierć strony,
................................................

Skrvłlca pocztowa w Gdańsku ńf. 188; 
K assub i^ fn er Markt 21,
m

lierwszej stroni
* ------- ,  —  -------------------- - k. niemieckich.

Dla poszukujących posady 50°/o zniżki.
ś„.........................................................—............................................. .............. ...........................  . . . , c . 1 , 1  ; , l i )
Telefon Redakcji i Administracji 737. R edakcja  i A d m in is tra c ja : G d an sk , S ta d tg e b ie t  12

Filja Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia „ R u c h

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Gdańsk, Holzmarkt 18.

Poznań, 21 V. (PAT.) Dziś rano przy­
był do Poznania szef angielskiego sztabu 
gen. general lord Cavan wraz z małżon­
ką. Towarzyszy mu m. in. gen. Cartón, 
de Viart i kilku przedstawicieli polskiego 
Sztabu generalnego, oraz polski attache 
wojskowy w Londynie pułk. Bardziński. 
Na dworcu powitali przybyłych gości gen. 
Raszewski dowódca DOK. i gen. Skierski 
inspektor armji. Orkiestra zagrała hymny 
narodowe polski i angielski. Po otrzyma­
niu raportu i przejściu przed frontem 
kompanji honorowej, goście udali się 

samochodami do Biedruska. Na zamku 
w Biedrusku odbyło się 1-sze śniadanie, 
poczem goście i świta udali się konno 
na plac ćwiczeń. Po świetnie dokonanych 
manewrach odbyła sę krytyka wykona­

na przez dowódcę korpusu gen. Raszew­
skiego, przyczem goście angielscy pod­
kreślali wielkie zadowolenie, iż mogli być 
obecni na tych interesujących manewrach.
0  g. 14.30 odbyło się na zamku śniada­
nie, wydane przez gen. Skierskiego i Ra­
szewskiego. Pierwszy zabrał głos gen. 
Skierski, zaznaczając, iż 7 i 8 korpus 
stoją na straży Warty i Wisły. Gen. Skier­
ski wzniósł toast na cześć lorda Cavana
1 narodu brytyjskiego. Generał Cavan w 
odpowiedzi dziękował za przyjęcie i 
i v; zniósł zdrowie prezydenta R Po­
spolitej. Gen. Raszewski w swej mowie 
zaznaczył, iż Wielka Brytanja przelewała 
krew za Polskę. Dzięki zwycięstwu soju­
szników wojna została wygrana i Polska 
odrodzona. Lecz trzeba to zwycięstwo

Serdeczna wymiana slow.
umieć zachować, trzeba pracować. Armja 
polska będzie zawsze gotowa nie do 
ataku, lecz do obrony własnego kraju i 
własnej wolności. Gen. Raszewski wzniósł 
toast na cześć wielkiej armji brytyjskiej 
i jej szefa sztabu gen. Cavana. Lord Ca­
van odpowiedział krótkiem, lecz serdecz- 
nem przemówieniem, w którem m. in. po­
wiedział; Jestem pierwszym angielskim 
żołnierzem, któremu • danem było obej­
rzeć armję polską. Miałem sposobność 
przez 5 dni przejrzeć Polskę i jej armję. 
Dziękując za serdeczne przyjęcie gen. Ca­
van wzniósł okrzyk na cześć armji pol­
skiej. Z Biedruska lord Cavan i świta 
udali się do Poznania. W drodze w Parku 
narodowym, gdzie odbywa się dwudnio­
wy zjazd harcerstwa polskiego, lord Ca­
van przyjrzał się ćwiczeniom młodzieży 
i był przez nią owacyjnie przyjęty. Stam­
tąd udano się do stadjonu wojskowego, 
skąd po krótkim przeglądzie lord Cavan 
wrócił na dworzec do wagonu, który go­
ściom angielskim był oddany do dyspo­
zycji jako mieszkanie. Wieczorem lord 
Cavan udał się na śniadanie wydane przez 
p. wojewodę i hr. Bnińską w apartamen­
tach prywatnych. Po obiedzie odbył się 
raut. Jutro rano wagon lorda Cavana 
zostanie doczepiony do pociągu berliń­
skiego. Lordowi Cavanowi do granicy 
towarzyszyć będą wszyscy przedstawicie­
le wojskowości przydzieleni do niego 
podczas pobytu angielskiego szefa sztabu 
w Polsce.

Szef sztabu generalnego armii angielskie] 
z a c h u p  sie armia polsku-

Poznań. 21. 5. (PAT.) Szef sztabu 
generalnego armji angielskiej gen. Ca- 
van udzielił przedstawicielowi P A T a 
wywiadu w  sprawie swych wyrażeń, 
jakie wyniósł z przeglądu wojsk pol­
skich. Zaznaczył on przedewszystkiem 
iż jest wdzięczny za przyjazne zapro­
szenie przybycia do Polski, złożone 
przez gen. Sikorskiego w  roku zeszłym 
w  Londynie. Po 4-ch latach swej nie­
podległości, powiedział Lord Cavan, 
Polska zrobiła duże postępy. Postępy 
armji są nadzwyczajne. Widać, iż Pol­
ska usilnie i wybitnie pracowała i pra­
cuje w tym kierunku dalej. Co się ty-

czy dzisiejszych manewrów, to z pra­
wdziwą satysfakcją zaznaczam, iż by­
ły one nadzwyczaj interesujące. W idać 
iż traktowano rzecz z powagą i że żoł­
nierz jest dobrze prowadzony, a  prze­
dewszystkiem zaznaczyć muszę, jak 
wielkiego wojskowego pedagoga posia­
dają wojska poznańskie w  osobie gen. 
Raszewskiego. Jestem \rruszony, 
zakończył Lord Cavan przyjęciem, 
jakiego doznałem w  całej Polsce i Po­
znaniu i zachwycony jednocześnie, iż 
pozwolonem mi było przybyć do Polski 
i z wdzięcznością odpowiedzieć na 
sympatyczne zaproszenie gen. Sikor­
skiego.

Potar teatru.
Przeszło 70 osób ginie w pło­

mieniach.
Berlin, 19. 5. (PAT.) Reuter donosi z 

Canden (St. Zjedn.), iż w jednym z tea­
trów tamtejszych wybuchł pożar podczas 
przedstawienia, przyczem 73 osoby zgi­
nęło i wielką ilość odniosła rany.

W Warszawie W Gdańsku 1
I  D olar 5 1 ,5 0 0 5 1 ,0 0 0
1  M a rk i (n ie m .) 1 ,0 0 (p o i . )  1 0 1 ,0 0  g

Rach antybolszewlcki na Ukrainie
Pałki bolszewickie łączą się 

z powstańcami.
Berlin, 19 V. (PAT.) „Deutsche Zt.“ 

donosi, że na Ukrainie ruch przeciwko- 
sowiecki przybiera coraz szersze rozmia­
ry. Na Podolu i w części gubemji kijow­
skiej chłopi powstali pod doiyództwem 3 
atamanów. Są oni dobrze uzbrojeni, po­
siadają broń," amunicję i artylerję. Rząd 
sowiecki ukraiński wydał przeciwko p>  
wstańcom wojska czerwone. Jednak 2 
pułki tych wojsk zbuntowały się i prze­
szły na stronę powstańców. Położenie 
rządu ukraińskiego podobno jest bezna­
dziejne.

D y m i s j a  
Benar Lawą

Londyn, 21 V. (PAT. — Reuter.) Bo- 
nar Law za poradą lekarzy podał się do 
dymisji. Król dymisję przyjął.

ia Pol

Wzmocnienie armii okupacyjne].
Paryż. 19 V. (PAT. — Havas.) Wedle 

informacji Matina rządy francuski i bel­
gijski postanowiły wzm - ' • mię oku­
pacyjną o 20 000 żołnierzy, aby w  ten 
sposób mieć możność eksploatować bez 
komplikacji Zagłębie Ruhry, o ile doty­
czy środków opałowych w pierwszym 
rzędzie koksu i węgla.

Francuzi odrzucała remizie wyroku-
Berlin, 19. 5. (PAT.) Francuski sąd 

rewizyjny w Dusseldorfie odrzucił wczo­
raj rewizję wyroku na Szlageterze i Sa­
dowskim zgłoszoną przez skazanych. 
Pierwszy z nich zo,sfał skazany przez 
wojenny sąd francuski na karę, śmierci, 
drugi na dożywotnie więzienie.

29
u n t i l  z Sowietami.

Berlin, 19. 5. (PAT.) Reuter donosi; 
przywódca opozyji Mac Donald z powo­
du niewyjaśnionej sytuacji, wytworzonej 
przez konflikt angielsko-sowiecki zanie­
chał zamiaru udania się na kongres so­
cjalistyczny do Hamburga. Angielska 
partja pracy wyraża niezadowolenie z po­
wodu stanowiska rządu angielskiego wo­
bec Rosji i żąda natychmiastowego przy­
jęcia propozycji rządu sowieckiego, do­
tyczącej zwołania konferencji, która za­
łatwiałaby wszelkie sprawy sporne. 
Partja pracy na wypadek zaostrzenia się 
konfliktu grozi stanowczą opozycją zor­
ganizowanych związków robotniczych.

Lozanna, 19. 5. (PAT.) \VczoraJ na-
* $ « »  “  "iT ow a* polskó-tii- 
recKipn. __ ^ posiedzeniu plenarnem by­
ły obecne obie delegacje w pełnym 
składzie. Ismet Pasza wygłosił dłuż­
sze przemówienie, w  którem podkre­
ślił ważność chwili, gdy Polska znów 
będąc panią swych przeznaczeń oraz 
nowa Turcja przystępują do zawarcia 
układu. Oba narody, zbliżone od da­
wien dawna przez swe cechy otwarto­
ści, szczerości i dzielności stworzone są 
aby wzajemnie rozumieć się i kochać. 
Naród turecki ożywiony szczerem dą­
żeniem nawiązania stosunków ze 
wszystkiemi narodami na podstawie 
praw a międzynarodowego, ze szcze- 
gólnem zadowoleniem korzysta z oka­
zji nawiązania dobrych stosunków z 
narodem polskim, ożywionym niewąt­
pliwie tern samem uczuciem. Ismet 
Pasza w yraził dalej przekonanie, iż za­
sadą kierowniczą polityki tureckiej jest 
szanowanie wzajemnych praw wszyst­
kich narodów. Ismet Pasza życzy po­
myślnego zakończenia rokowań zgo­
dnie z interesami państw  obu i utrzy­
mania stosunków szczerej przyjaźni. 
Przemówienie swe Ismet Pasza zakoń­
czył podziękowaniem pod adresem 
rządu szwajcarskiego i kantonu wandeń- 
skiego za okazaną gościnę.

Przewodniczących delegacji polskiej, 
Modzelewski życzył, aby konferencja 
dała pożądane rezultaty oraz wyraził 
dalej nadzieję rządu polskiego, iż po­
myślne wyniki rokowań jeszcze bar­
dziej zbliżą oba narody, złączone tylo­
ma glębokiemi wspomnieniami prze­
szłości. To zbliżenie obu narodów 
będzie niewątpliwie czynnikiem pomy­
ślności i rozkwitu zarówno Turcji jak 
i Polski, Modzelewski zakończył prze­
mówienie stwierdzając, iż pomyślnem 
znakiem dla rokowań jest fakt, że od­
bywają się one na ziemi szwajcarskiej, 
która zawsze była życzliwie usposo­
biona dla Polski, i w yraża władzom 
federalnym i kantonalnym podziękowa­
nie za gościnę.

Już wyszedł z druku I Jest do nabycia we wszystkich 
kioskach, nu stacjach kolejowych i w księgarniach
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Minister GralisKl 0 p o ło ż e n i f i n n n .
Uzupełniając podane przez nas szcze­

góły z przebiegu narady prasowej w 
pałacu rady ministrów, umieszczamy 
poniżej posiadające ogólniejsze zna­
czenie przemówienie ministra skarbu 
W ł. Grabskiego, które brzmi w  stre­
szczeniu :

P. minister Grabski zaznacza, że na 
prośbę prezesa rady ministrów pra­
gnie przedstawić kilka danych, tyczą­
cych się stanu naszego skarbu i poło­
żenia finansowego kraju. Korzysta z 
tej sposobności tern chętniej, że nie 
miał możności w sejmie wypowiedzieć 
się. Najważniejszym probierzem tego, 
czy sanacja stosunków skarbowych 
istnieje, jest to, czy zadłużenie skarbu 
w  P. K. K. P. wzrasta, czy się zmniej­
sza, bo zadłużenie skarbu jest jedno­
znaczne z emisją banknotów na po­
trzeby skarbowe. Jest to zło, które 
każdy minister skarbu stara się zmniej­
szyć. Musimy uświadomić sobie, że w 
okresie, kiedy jest źle, emisja zwiększa 
się z miesiąca na miesiąc. Bo zmniej­
szanie się wartości marki polskiej zmu­
sza w  następnym miesiącu do więk­
szych wydatków. I my byliśmy w 
ciągu 8 miesięcy, poprzedzających 
marzec, właśnie w tym okresie, że z 
miesiąca na miesiąc zadłużenie skarbu 
wzrastało, aż doszliśmy w  marcu 
do kolosalnej sumy 667 miljardów. By­
ło to zadłużenie bardzo silne, które 
mogło napełnić wielką obawą, co dalej 
będzie. To zadłużenie mogłoby być 
mniejsze, gdybyśmy nie zastosowali 
metody bardzo trudnej dla rządu, a po­
legającej na tern, że w miarę spadku 
siły nabywczej marki polskiej, mecha­
nicznie podwyższano każdego miesiąca 
pensje urzędnicze w  m;arę wzrostu 
kosztów utrzymania w stosunku do po­
przedniego miesiąca. Nastąpiła jednak 
poprawa. AJarzec byl przełomowym 
m'esiącem, W kwietniu już emisja na 
te wydatki skarbowe zamiast w zrastać 
w stosunku do poprzedniego okraso, 
malała. Podczas, gdy w  lutym zadłu­
żenie skarbu wynosiło 285 miljardów, 
w  marcu 667 miljardów. to w  kwietniu 
409 miljardów, w  maju zaś, do 14 bm,, 
nie widzimy już żadnego zwiększenia, 
a tylko zmirejszenie o 19 i pól miliar­
da. Takiej epoki już dawno nie mieli­
śmy. Miel'śmy ją w okresie ściągania 
daniny państwowej. Dziś, kiedy nie 
mamy jeszcze podatku przemysłowego, 
ani podatku gruntowego, wogóle nie 
mamy podatków bezpośrednich ża­
dnych, a już w  ciągu 14 dni okazało się 
zm niejszeni o 19 i pół miijarda. Mini­
ster zaznacza jednak, że suma w  maju 
nie będzie dużo mniejsza od kwietnio­
wej. Tendencja zw3rżkowa jest prze­
łamana. Największe nadzieje sa pokła­
dane na okres poborów podatków. Po­
datki bezpośredn i powinny dać jaknaj- 
większe rezultaty. Najważniejszym 
czynnikiem tego stanu rzeczy było to, 
że w  marcu powstrzymaliśmy gwałto­

w ny spadek marki polskiej. Kurs marki 
polskiej jest czynnikiem zasadniczym i 
podstawowym. Każdy minister stara 
się o opanowanie tego kursu. Nam się 
udało obecnie szczęśliwie opanować te 
zniżkę marki polskiej i to było właśnie 
pierwszym z czynników, który był su­
kursem dla skarbu. Niewątpliwie przy­
czynił się do tego w  znaczn3im stopniu 
nasz bilans handlowy, który już od 
sierpnia zeszłego roku był u nas coraz 
lepszy. Najlepszym miesiącem pod 
względem bilansu handlowego jest luty, 
który w raz ze styczn em wykazał 121 
miljardów przewyżki wartości naszego 
wywozu nad przywozem. Składa się 
na to i ta okoliczność, że wielkie boga­
ctwa ż  Górnego Śląska idą z natury 
rzeczy do Niemiec, gdyż producenci 
górnośląscy wyrównują w  ten sposób 
swe zobowiązania. W  miarę tego, jak 
kapitały zagraniczne będą odgrywały 
większą rolę u nas, to i w ywóz się 
wzmoże. Sam bilans handlowy nie 
byłby jednak w ystarczającym  czynni­
kiem gdyby marzec nie był świadkiem 
skombinpwanegp działania. W  marcu 
bowiem wprowadziliśmy markę polską 
na Górnym Śląsku, było to momentem 
zwrotnym. Marka niemiecka przestała 
być dla nas już groźną.

Minister z zadowoleniem stwierdza, 
że kurs marki polskiej zupełnie unieza­
leżni! się jąż od kursu marla niemiec­
kiej, dowodem tego może być choćby 
ostatni tydzień. Porównując w  licz­
bach wzrost cen hurtowych, \yzrost 
kosztów utrzymania, zadłużenie skar­
bu i kurs marki od stycznia do maja i 
określiwszy w zrost kosztów utrzym a­
nia w ciągu jednego miesiąca, w  po­
równaniu z drugim, to otrzymamy 
wzrost w styczniu 52 proc., w  lutym 
61 proc., w  marcu 33 proc., w kwietniu 
9 proc. Kurs marki w styczniu spadł 
72 proc., w  lutym 64 proc., a więc sta­
nął na równi z poprzedniemu liczbami. 
W  marcu zaś spadek wynosił 2 proc., 
w kwietniu 5 proe. Jeżeli powstrzyma­
my spadek marki polskiej, to nie zna­
czy, że drożyzna nie będzie rosła, 
owszem, ale bez porównania mniej. 
W szy silne kraje o względnie stabilizo­
wanej walucie me są najtańsze. Rząd 
musi panować nad tym czynnikiem. 
Liczba bezroboczych w  Polsce wynosi 
114 000 na 1-go kwietnia. Dotychczas 
rząd mpże korzystać z tego tyłkp, co 
mu sejm uchwalił, to jest z podwyżki 
ceł i podatków pośrednich. Minister za­
przecza, jakoby podatki te, najmniej 
sympatyczne, przyczyniały się do pod­
trzymania drożyzny, Liczby wykazują, 
że w kwietniu liczba bezroboczych 
zmniejszyła się ze 114 000 na 112 000.

W  sprawie bonów zlotowych zazna­
czył p. minister, że i one odegrały sw ą 
rolę. W  kwietniu uzyskano drogą w y­
puszczenia bonów 100 miljardów, a maj 
przyniesie jeszcze więcej.

W testamentach swoich politycznych 
Stefan Batory, Władysław IV i Adam 
Mickiewicz narodpwi naszemu poruczyłi 
troskę o zdobycie Polsce wolnego i nie­
skrępowanego dostępu do morza. Zro­
zumieli oni, że Polska bez morza, to twór 
ęuchotniczy, zawsze łakomy łup sąsiadów 
1 dogodny teren eksploatacji niemieckie­
go hasła „Drang nach Osten". Podnosząc 
kwestię dostępu Polski do morza prag­
nęli ci najwięksi bodaj polscy mężowie 
Stanu przeciwstawić się idei pangermaniz- 
mu, zdając sobie sprawę z faktu, że za­
chłanności niemieckiej najskuteczniej prze­
ciwstawić zdoła się naród polski, jeżeli 
erozumie doniosłość panowania nad wy- 
órzeżem Bałtyku. Stąd też ostatni z 
nich pozostawił nam niezapomniane wska­
zanie, że „Gdańsk to miasto ongiś nasze, 
knówu będzie nasze!“

Stąd też intuicją wiedzione polskie ku- 
piectwo Pomorza, zorganizowane w Zwią- 
tku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
ta dni 13 i 14 maja br. zwołało zjazd 
Zwój do Starogardu, tej najwięcej na pół- 
tocny-zachód wysuniętej placówki polskiej.

Zjazd ten, w skromnej odbytej mieścinie, w skromnych załatwiony ramach, na ogół 
aie wiele może budził zainteresowania, 
iecz w wynikach swoich poważne może

powinien wydać rezultaty.

Poruszono tam spraw mnóstwo i wisl- 
cę interesujących. Alę ponad wszystkie za­
gadnienia omawiane, uwagę wszystkich 
uwięziła sprawa pozyskania niekrępowa- 
nego dostępu do morza i na szeroki 
świąt.

Wszyscy uczestnicy zjazdu zdawali so­
bie sprawę z tego, że nie powołano ich 
(do Starogardu li tylko z uwagi na roz­
patrywanie zwykłych bolączek stanu ku­
pieckiego. Nieomal w każdej wygłoszo­
nej na zjeździć przemowie wysuwała 
się na front zagadnienia troska o łasz 
stan posiadania nad Bałtykiem. I właśnie 
ta bezplanowość w programie a zaś kon­
kluzja w wywodach i twierdzeniach do­
wodziła najlepiej, że polskie kupiectwo 

Pomorza świadome jest swojego posłan­
nictwa.

Polsce, jako państwu 30-miljonowe- 
mu nie może w ystarczyć Gdańsk, jaki 
daje nam zniekształcenie Traktatu 
W ersalskiego a w związku z tymże 
konwencja polsko-gdańska i umowa 
październikowa.

Podsycane przez Berlin a niewytłoma- 
czoną ustępliwością Warszawy ośmielane 
sfery prusko-gdaóskie wypaczyły posta­
nowienia tak traktatu, jako też następnych 
umów tak dalece, że gwarantowany przez

Traktat Polsce dostęp do morza stał się 
więcej, niż problematycznym. Buta se­
natu prusko-gdańskiego oraz sprzęgniętej 
z nim urzędnikierji, polski stan posiadania 
w jedynym tym porcie Polski stawiła zu­
pełnie pod znakiem zapytania. W celu 
ukrócenia praw Polski do portu gdańskiego 
tendencyjnie szkodliwa interpretacja pru- 
sko-gdańska Traktatu i umów następnych, 
niezliczonych dostarczyły dowodów, że 
obecny Gdańsk jest raczej zaporą dla 
Polski w wyjściu jej na szeroki świat. Od­
powiedzialne na razie ża losy Gdańska 
czynniki nie zdawają sobie sprawy z faktu, 
że postępowaniem swojem kopią grób pod 
podwaliny W. Miasta. A  raczej nie chcą 
zdawać sobie sprawy z tego, ponieważ 
nie uznawają one postanowień Traktatu 
a jeżeli na pozór poddawają się temuż, 
to czynią to W  nieukiywanej zresztą na­
dziei, że działanie traktatu rychło prze­
stanie wywierać swoją moc. Nie jest bo­
wiem tajemnicą, że tak senat, jak zbliżone

ku niemu sfery gdańskie celowo zdążaji 
ku obaleniu i zniweczeniu postanowię! 
Traktatu.

W. Miasto Gdańsk, tw ór Traktatu 
i jedyny port Polski, znalazło się w 
tern jedynem swojego rodzaju położe­
niu, iż koła kierownicze nie pragną ni­
czego więcej, jak jaknajrychlejszego 
przekreślenia Traktatu a zatem jaknaj­
rychlejszego zniesienia W. Miasta.

Jest to fakt nie do ścierpienia. Pru- 
skogdański senat przeholował stanow­
czo, nie może więc dziwić się, że czyn­
niki powołane ku obronie gw arantowa­
nego Polsce dostępu do morza przeciw­
stawią się jego robocie.

Kupiectwo Pomorza jasną i prostą 
ma drogę: bezwzględne unarodowienie 
handlu i przemysłu samego Pomorza 
a w związku z tern może ewolucyjne, 
ale planowe gospodarcze przenikanie 
Gdańska! Stanisław Kuhnert.

tó só i Kolejnictw u  Polsce.
Zajmujące dane o kolejnictwie naszem . 

podał w rozmowie prasowej wiceminister 
kolei, p. Eberłiardt.

Długość linji — oświadczył p. Eber- 
hardi, wynosi obecnie 16.653 kim- kolei 
normalnotorowych i 2833 kim. kolei wą­
skotorowych — komunalnych i prywat­
nych.

Nasz stan posiadania w zakresie tabo­
ru przedstawiał się ku końcowi r. ub. 
jak następuje: wagonów towarowych 
95 994, osobowych, bagażowych i służbo­
wych — 10 923 (osobowych 82226).

Podobnie jak przedtem tak i obecnie 
odczuwamy zarówno brak wagonów jak 
i parowozów. W r. z. ruch towarowy 
wzrósł o 23 proc. w porównaniu z r. 
1921, a w r. b. spodziewamy się wzmo­
żenia o 20 procent (styczeń wykazał 36 
proc.). Wychodząc z tych cyfr, musieli­
byśmy powiększyć i los tan wagonów to­
warowych do 121 429. Powstały w ten 
sposób deficyt (121429 — 95 994 — 
25 435) będziemy mogli pokryć: 1. zamó- 
wionemi w różnych fabrykach 6 375 wa­
gonami i . 2. wagonami typu amerykań­
skiego 30-ionpwymi. w ilości 7 505. l i ­
cząc każdy wagon 30-tonowy za dwa, 
otrzymamy 21385 nowych wagonów, 
czyli o 4 050 mniej, niż wynika z kalku­
lacji wzrostu ruchu towarowego. Brak 
ren P. K. P. zamierzają pokryć wagonami 
wynajętymi, obcymi, oraz przysłanymi na 
zasadzie par. 5 umowy o wzajemnem 
użytkowaniu wagonów w kom. między- 
nar. Wątpliwą jest jednak rzeczą, czy 
miejscowe fabryki będą mogły dostarczyć 
całkowitą ilość zamówionych wagonów.

Potrzebna ilość wagonów osobowych 
wynosi na r. 1923 — 7 171 sztuk, deficyt 
zatem stanowi tu 820 wagonów. Na po­
krycie go spdziewamy się otrzymać 150 
wagonów czteroosiowych III kl. i 30 — 
40 pierwszej i drugiej klasy.

Na r. 1923 posiadamy 4 461 parowo­
zów, w tej liczbie 137 przeznaczonych 
do renartycji, do dyspozycji pozostaje za­
tem 4324. Po skreśleniu z inwentarza 
120 parowozów i dodania 414, które w 
r. b. mamy uzyskać, będziemy mieli 4 618. 
Brakuje nanj 173 parowozów. Oprócz 
tego dyrekcja katowicka mą 420 własnych 
parowozów, które nie pokrywają w zu­
pełności jej potrzeb, i 20 0Ó0 wagonów. 
Brakuje jej 5 000 węglarek, wobec czego 
min. kolei czyni starania o wynajęcie od­
powiedniej liczby wagonów i włączenie 
ich do taboru PKP. dla zaspokojenia po­
trzeb Górnego Śląska.

Według obliczeń ministerstwa kolei, 
wychodząc z przeciętnego przedwojenne­
go stosunku ilości taboru na kilometr linji 
w każdym zaborze, należało w ciągu naj­
bliższych lat 10, poczynając od r. 1919, 
dokonać zakupu następujących ilości ta­
boru: parowozów — 400 sztuk, wago­
nów osobwych — 785 i towarowych — 
8 800 rocznie.

Parowozy nabywamy w kraju, w Au- 
strji, Niemczech i St. Zjednoczonych. Wa­
gony osobowe — w kraju, w Belgji, w 
Niemczech i w Czechach. Wagony towa­
rowe: w kraju, w Austrji, na Węgrzech, 
w Niemczech, w Gdańsku i w St. Zje­
dnoczonych.

Z firm krajowych w r. b. mają dostar­
czyć parowozów: „Pierwsza fabr. loko­
motyw w Chrzanowie“ — 35 i „War. Śp. 
Budowy Parowozów — 10 sztuk. Wago­
nów osobowych mają dostarczyć: Lilpon, 
Ran — 75, „Wagon“ w  Ostrowie — 50,

„Zieleniewski“ w Sanoku — 100. Od rb. 
wobec wzmożenia się produkcji krajowej, 
wagony osobowe będą zamawiane wy­
łącznie w kraju.

Wagonów towarowych dostarczą w 
r. b. Lilpop, Rau — 900 węglarek 20- 
ton. i 1250 krytych 15-tono\vych;_ „H. 
Cegielski“ w  Poznaniu 1075 platform 
20 ton. kłonicowych i 275 węglarek 20 
ton.; „Wagon“ w  Ostrowie — 700 kry­
tych 15 ton;. „L. Zieleniewski“ w  Sa­
noku 25 cystern i 1050 wagonów kry­
tych. „Wielkie Piece“ w  Ostrowcu — 
700 krytych 15 ton. i 400 węglarek 20 
ton. Razem wytwórnie krajowe mają 
dostarczyć — 6 375 wagonów.

Do r. 1923 wytwórnie miejscowe 
otrzym ały zamówień na dostawę: 2600 
parowozów, 7 800 wag. osobowych i 
70 400 towarowych.

Ministerstwo Kolei Żelaznych uzy­
skało zgodę rządu francuskiego na na- 

.bycie 4.500 wag. tow. i 102 parowozów 
z taboru „Armistice“, pochodzącego z 
Niemiec, chodzi tylko o źródło pokry­
cia. W agony towarowe szerokotorowe 
— 9 000 sztuk, osobowe — 565 przero­
biono już całkowicie na nasz tor. na 
przerobienie zaś 255 parowozów przy­
znano już odpowiednie kredyty.

Na podstawie traktatu ryskiego Ro­
sja Sowiecka już dawno powinna była 
zwrócić nam 8 100 wag. towarowych, 
260 osobowych i 300 parowozów. Do­
tąd po wielkich mozołach zdołano uzy­
skać tylko 29 parowozów. Oprócz te­
go 85 znajduje się w drodze. Z Austrji 
na 6 531 wagonów odebrano dotąd 
4 955.

Ministerstwo Kol. Żel. ukończyło, 
względnie rozpoczyna lub kontynuuje 
następujące budowy lub przebudowy 
w arsztatów  kolejowych: w arsztaty 
wagonowe w  Pruszkowie (352 stano­
wisk wag.), w  Końsku (80 stanowisk), 
w  Tarnowie ;— 200 stanowisk (ukoń­
czone), montowania parowozów w No­
wym Sączu (ukończ.), warszt. pom. na 
st. Lwów — Kleparów (ukończ.) itd. 
Zakupiono 430 obrabiarek. Na zakup 
urządzeń mechanicznych w kraju asy- 
gnowano 10 miljardów mk. i zagranicą 
mijjon korop §zw. oraz 290 000 mk. 
niern.

Pgółem wydajność w arsztatów  ko­
lejowych wzrosłą w r. 1922 w  stosun­
ku do r. 1921 o 29,4 proc., w  stosunku 
zaś do r. 1920 — o 108,2 proc., a więc 
podwoiła się.

rozpoczęli zbierać przedpłatę na miesiąc 
czerwiec. Upraszamy Szan. czytelników 
o wczesne niszczenie prenumeraty, gdyż 
termin odnowienia abonamentu ną Gazetę 
Gdańską upływa z dniem 25 bm. Nad­
mieniamy, że po zamówieniu Gazety 

? po tym terminę poczta nie poręcza do­
stawy pierwszych numerów czerwcowych. 
Ekspedycją nasza również ich dostarzyć 
nie będzie mogła, poniważ s powodu 
wielkiej drożyzny papieru nie drukujemy 
zapasowych gazet Szanownych na­
szych czytelników upraszamy w ich 
własnym interesie o nfezwlekanie z za­
mówieniem „Gazety Gdańskiej“.

Preninrraia nn cmwIk 1923
„Gazety Gdańskiej“

w y n o s i z  o d n o sz e n ie m  p rz e z  lis to w ego  -4ĘI
v  Biiaiiska i «  fa n a c h  II w Polsce
5000 —  mKn. 13 8 5 0 —  fflRp.
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<—= Subwencje na Tow. Czytelń Lądowych. 
Sprawa oświatowa zyskuje na Pomorzu coraz 
to więcej zrozumienia. Dowodem na to są zna* 
czne po części subwencje uchwalone na bibljo- 
teki poszczególnych powiatów i tak wyasygno­
wał Wydział Powiatowy w  Brodnicy 500 000 
mk., w  Chemnie 100 (XX) mk-* W Dyia&jpwffe 
250 000 mk., w  \ Gpjęwip 500 000 nik,, w  Kar­
tuzach 1 000 000 mk., w  Kościerzynie 200 000 
mk., w  Lubawie 500 000 mk., w  Starogardzie 
100 000 mk., w  Pucku 300 000 mk., y r  Tczewię 
100 000 mk., w  Tucholi 1 500 000 rok, w  To­
runiu 50 000 mk., w  Wąbrzeźnie 500 000 mk. 
Reszta powiatów niestety nie stanęła w  chlub­
nym rzędzie ofiarodawców. Sekretarjat Tow. 
Czytelń Lud. na Pomorze w  Grudziądzu, Lipo­
wa 28, Muzeum, Ks. A- Karczyńskj. .

—  Chojnice, (Nawal procesów prasowych.) 
Przed chojnickim sądem okręg, toczyły się w  
ostatnich dniach aż 4 procesy prasowe, z. k tó­
rych trzy przypadły na redację „Dziennika 
Chojnickiego'*. Chodziło o artykuły z okazji za­
mordowania śp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Narutowicza dalej o obrazę rządu teraźniej­
szego i jeszcze o jakąś tam obrazę, wytoęzoną 
na podkładzie namiętności politycznych z 
okazji wyboru i śmierci śp. Prezydenta Naruto­
wicza. Oskarżonym był poprzedni redaktor 
„Dzień. Chojn.“ p. Dutfda, oraz wydawcą p. 
Schreiber. W dwóch wypadkach oskarżonego 
uwolniono, w trzecim zą nadużycie prasy z 
okazji zamordowania śp. Prezydenta Naruto­
wicza skazano redaktora na 6000 marek grzy­
wny. Wydawcę p. Schręibera uwolniono.

Czwarty proces o obrazę p. Wojewody toczył 
się przeciw redaktorowi p. Hoffmanowi. Pro­
ces ten odroczono jednakowoż, i

Julji P. M. Heleny

Wschód słońca o godzinie 3.33 
Zachód o godzinie 8.33 
Wschód księżyca o g. 9.41 r. 
Zachód o godzinie 12.15 pn.

* Wycieczka do Norwegji. W końcu czerwca 
jna wyruszyć urządzaną przez Ligę Żeglugi 
Poiskiej wycieczka do Norwegji na luksusowym 
statku norwegskim. Cała podróż, obejmująca 
zwiedzenie Chrystjanji, Bergen i szeregu najr 
piękniejszych fiordów i w  drodze powrotnej 
Kopenhagi, będzie trwała przeszło trzy tygo­
dnie. Zapisy na pozostałe miejsca w  kajutach 
przyjmują się W Lidze Warszawą (Marszał­
kowska 63) o g. 6—8 wlecz. Zgłoszenia przyj­
mują się do dnia 26 maja.

•  W „Mazurce“ w  Sopocie śpiewają hymny 
niemieckie. Dnia 20 5. wieczór w  „Mazurce“ w  
Sopocie między produkcjami wypełniającemi pro 
gram, wystąpił też piosenkarz niemiecki z pio­

,GAZETA ODAKTSKA“ , 23-ge maja 3923 r.

P o l s k a  a  ^ y s f r j a .senką o przygodach pewnego Niemca w Paryżu 
zakończając ją niemieckim hymnem „Deutsch­
land über Alles“. Nie zyskał on wielkiego aplau­
zu, bo większość gości była narodowości nie 
niemieckiej, wiele bowiem było słychać na sali 
języka polskiego. Nie do pojęcia, jak się mało 
dotychczas Niemcy nauczyli z doświadczeń 
ostatnich lat. Wiedzą doskonale, że Sopot cały 
żyje wyłącznie niemal z gości polskich, wzglę­
dnie z Polski przyjeżdżających a mimo to zra­
żają ich sobie na każdym niemal kroku.

* Statek szkolny „Lwów“ wyrusza do Ame­
ryki, W środę dn. 23 o godz. 10 rano odbędzie 
się ną pokładzie statku szkolnego „Lwów“ od­
pływającego z Gdańska w  podróż szkolną do 
portów Ameryki południowej pożegnalna 
msza św. 1

Miejsce postoju statku na Mariene-Kohlen- 
lager, dokąd jest dojazd z dworca tramwajem 
Nr. 8. i

.* Stulecie kąpieli sopockich. W ciągu dwóch 
dni świątecznych obchodzono w Sopocie 
rocznicę stuletniego istnienia morskich urządzeń 
kąpielowych. Uroczystość rozpoczęto w nie­
dzielę przedstawieniem w teatrze sopockim, 
gd?ię odegrano sztukę p. t. „Vom Fischerdorf 
zum Weltbad“ nąpisąną przez dyr, Riesena pod 
reżyserją H. Merza. W czterech obrazach z  

prologiem i epilogiem przedstawiono historię 
rozwoju Sopotu z ubogiej wioski rybackiej, jaką 
była w  r. 1823, aż do obecnych ostatnich cza­
sów, w których Sopot zyskał oprnję „Welt- 
badu“. i

W poniedziałek świąteczny odbyła się przed­
południem okolicznościowa uroczystość w  sali 
magistratu sopockiego, po południu zaś zebra­
nie w ogrodzie domu kuracyjnego. Wieczór za­
kończono znowu przedstawieniem teatralpem i 
przy współudziale śpiewaków opery berlińskiej 
odegrano „Trubadura“.

* Plenąrne zebranie Naczelnej Rądy Gminy 
Polskiej. Niniejszem zapraszam członków Na­
czelnej Rady Gminy Polskiej na plenarne po­
siedzenie, które odbędzie się w  sobotę, dnia 
26-go maja br. po południu o godz. 6-tej w  
Gmachu Gminy Polskiej — Petershagen.

Porządek obrad podam niezwłocznie do wia­
domości.

Zaznaczam, iż w  myśl uchwały plenum Na­
czelnej Rady Gminy Polskiej osobnych zapro­
szeń nie wysyłam. I

i Br. Budzyński,
Marszalek Naczelnej* Rady Gminy Polskiej

* Dziennikarze polscy w  Gdańsku. Od nie­
dzieli bawi w  Gdańsku wycieczka dziennikarzy 
polskich, przedstawicieli prasy warszawskiej i 
prowincjonalnej. Bliższe szczegóły o pobycie 
miłych gości podamy jutro.

Towarzystwa.
Zebranie Sekcji Bankowców przy Związku 

Handlowców odbędzie się w  piątek dnia 25-go 
b. m. o godz. 8-mej wiecz. w domu św. Józefa 
przy Topfergasse. Na porządku obrad sprawa 
wyboru nowego przewodniczącego sekcji oraz 
sprawa dalszej organizacji. — Ponieważ punkty 
te stanowią nader ważny materjał obrad i nie­
jako decydować mają o żywotności sekcją 
uprasza się wszystkich Bankowców-Polaków 
w Gdańsku stanąć na to zebranie w komplecie. 
Goście mile widziani.

i Wydział Organizacyjny.

Eksport Polski do Austrji,
Austrja jest odbiorcą następujących produk­

tów siirowych względnie przemysłowych Polski: 
a) przedewszystkiem węgiel (według ostatnich 
dat statystycznych 90 proc. całego eksportu 
węglowego Polski konsumuje Austrja. W tej 
cyfrze mieśei się także i węgiel wysłany z Polski 
przez Austrję do krajów ościennych, b) Pro­
dukty naftowe wszelkiego rodzaju (około 
25 proc. całego eksportu Polski w  tym dziale.

iZ produktów mineralnych jest Austrja nadto 
znacznym odbiorcą cynku z Górnego Śląska, 
c) Cement, d) Wyroby przemysłu włókienni­
czego zarówno z Łodzi, jako też z Białej i 
Bielska. W ubiegłym roku import polski w y­
robów tkackich oraz sukienniczych do Austrji 
poczynił ogromne postępy. Przeważna część 
tego importu reeksportowana jest do państw 
bałkańskich, e) Półfabrykaty i fabrykaty che­
miczne. Dział ten przy odpowiednich staraniach 
i zastosowaniu się do wymagań tutejszych im­
porterów może mieć znaczne szanse zwłaszcza 
przetwory chemiczne z węgla, antracyt, smoła, 
benzol etę. dalej terpentyna i olej terpentynowy, 
wosk i t. p., f) Produkty zwierzęce w  pierw­
szej linji szczecina i skóry surowe, g) Niektóre 
gatunki drzewa, h) Wyroby koszykarskie.

Oczywiście artykuły aprowizacyjne wszel­
kiego rodzaju mają w Austrji wielki zbyt Szcze­
gólnie kartofle, jaja i cukier. Co się tyczy kar­
tofli, to zwraca się uwagę, iż tutejsi importe­
rzy już na wiosnę zawierają kontrakty z ̂  do- 
stawcami Czeclipslpwąckinłi i  Jugoslawiański- 
mi na przyszłą jcampanję. W jesieni ubiegłego 
roku polscy dostawcy spóźnili się co było po­
wodem, że eksport kartofli do Austrji znacznie 
się obniżył. Co do jaj i cukru, to Polska tylko 
w  nieznacznych ilościach artykuły te potrzebne 
w kraju do Austrji eksportować może.

Co się tyczy drogi, którą kierować należy 
eksport, to najkrótsza droga prowadzi koleją 
warszawsko-wiedeńską przez Piotrowice Bogu- 
min - Brzeeławę (Lundenberg) —  do Wiednia. 
Znaczna przestrzeń na terytorjum czeskosło- 
wackiem sprawia wobec wysokiego stanu wa­
luty tego państwa, iż co do niektórych artyku­
łów dotychczas korzystniej się przedstawiał 
transport przez Górny Śjąsk i Bawarję (Passa- 
wa). Że względu na niezipiernie skomplikowa­
ny obrachunek taryf, firmy nasze przeważnie 
sprzedają swoje towary loco granicą Polska, 
pozostawiając obliczenia frachtu na dalszej 
przestrzeni odbiorcom wiedeńskim, którzy bądź 
to posiadają specjalistów dla obrachowania ta­
ryf, lub też posługują się w  tym względzie fir­
mami spedycyjnemu posiadającymi rutynę w  
kalkulowaniu kosztów przewozu między Polską 
a Austrją. 1

Import anstrjacki do Polski.
Jak wykazują daty statystyczne około 24% 

importu fabrykatów gotowych importuje Pol­
ska z Austrji. W pierwszej linji maszyny 
wszelkiego rodzaju, urządzenia i aparaty elek­
trotechniczne, wyroby ze stali, zwłaszcza kosy, 
sierpy etc. maszyny rolnicze, samochody, raa- 
terjaly wybuchowe dla kopalń węglowych, wy­
roby gumowe dla celów technicznych narzędzia 
i wogóle wszelkie artykuły wchodzące w za­
kres techniki. Przemysł austrjacki w tych dzia­
łach stoi na bardzo wysokiej wyżynie i  może

zwłaszcza w niektórych gałęziach śmiało kon­
kurować co do jakości z przemysłem niemiec­
kim i czechosłowackim. Podwyższenie kursu 
marki niemieckiej wpłynęło na polepszenie się 
szans importu wyrobów austrjackich. Niektóre 
przedsiębiorstwa posiadają już w Polsce za­
stępstwa, przyczepi powierzają je chętnie pol­
skim organizacjom handlowym, wychodząc 
słusznie z założenia, iż nasze krajowe organi­
zacje daleko korzystniej mogą zastępować ich 
interesy, niż przedstawiciele wysyłani z Wie­
dnia, nieznający naszych stosunków.

Dalsze artykuły, które Polska z Austrji spro­
wadza są: ą) skóry wyprawione, szczególnie 
skóry podeszwowe, których wywóz do Polski 
w ostatnich czasach ogromnie się podniósł, 
b) niektóre wyroby przemysłu tekstylnego. Są 
to w  pierwszej linji pewne gatunki materji ba­
wełnianych z deseniami drukowąnemi, etaminy, 
przednie gatunki szyfonów, zefirów i t. p. Do­
wóz tych artykułów do Polski naogół nie jest 
pożądany, bo produkcja krajowa winna za­
potrzebowanie zaspakająć. Niektórych, szcze­
gólnie przednich gatunków fabryki nasze jednak 
jawnie nie wyrabiają. Wyroby jedwabne ze 
surowca sprowadzanego z Francji, Szwajcarji i 
z Wioch, apretowane i ¡farbowane wzgl. druko­
wane w fabrykach austrjackich; wyroby galan­
teryjne —  zwłaszcza ze skóry.

W ostatnich czasach handel i przemysł au­
strjacki stara się nawiązać kontakt z Rosją i z 
Ukrainą przez Polskę i przypuszczać należy, iż 
pewna część towarów austrjackich wysłana do 
Polski, znajduje drogę na wschód. Nasze orga­
nizacje handlowe mogłyby tutaj odegrać po­
ważną rolę, gdyby potrafiły ten tranzytowy han 
del ująć w  ręce i wytrącić go z rąk przy­
godnych pośredników.

TYLKO CI ABONENCI 
otrzymywać będą od 1 czerwca regularnie 

„Gazetę Gdańską“,
KTÓRZY DO 25 MAJA 

odnowią przedpłatę n listowego.

EM Md, l i l i i
G dańsk, Langgarten 6—7.

T e le fo n  n r. 5717. 524

2 p a n ó w
znających języki polski i niemiecki, i cośkolwiek 

francuskiego jak i angielskiego p o sz u k u je

s t o s o w n e !  p o s a d y
(w biurze handlowym lub w banku). Łaskawe 
zgłoszenia poste restante Gdańsk pod „Kond„.

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w  Gdańsku, s r> . z o. p 

Redaktor odp. Józef Poturalski w  Gdańsku. 
, Redaktor naczelny Władysław Zabawski 
Drukiem Drukami Gdańskiej A.-G. w  Gdańsku.

IMPERIAL'

W środą, 23. mafa r. b.
oddział sprzedaży naszych dobrze 

zaprowadzonych
aparatów do gotowania 

i ogrzewania

„Imperial“
dla

Węgla - Koksu - Gazu
i urządzamy w związku z tem aż do 1-go 
czerwca dziennie od godz. 11 do 1 i od 
3 do 6 praktyczne pokazy u wszelkich na­

szych aparatów

„Imperial“
Spółka sprzedaży aparatów do gotowania 
i  ogrzewania z ograniczoną odpowiedzkln.

G d a ń s k
Heilige Geistgasse nr. 126

Czego 
czeRacie ?

Widzimy, że wszystko wciąż drożeje a prze­
cież każdy z was potrzebuje dla własnej po­
trzeby lub na sprzedaż towarów, więc nie od­
kładajcie na później, a zwróćcie się zaraz 
z piśmiennemi zamówieniami do składu fabrycz­
nego.

M. BRYL w  Ł odzi
gdzie są do nabycia do naitańszych cenach fabrycznych 
następujące tow ary: . . ,

K O R T  „IW ANCZE3TER P Ó Ł K I“. Towar ten jest 
nie do rozdarcia i bardzo trwały w  noszeniu, tak że jest nie­
zbędny dla każdeyo na codzienne ubranie. Cena z a d  metry 
na cafe ubranie męskie lub damskie yat. , .A ‘ 90000. yat. 

B“. 120 Ol 0 mk.
k o r t  a n g i e l s k i . Ostatnia nowość sezonu, wyrób 

czystei wełny w najmodniejsze kolory i desenie, bardzo 
praktycznv i mocny materiał na eleganckie męskie ubranie. 
Cena za 3 metry gat. I 150 000, gaL 11 1 /5  000, gat. III 
225 000 mk.

K O M PLET P O D S Z E W K I pod ubranie wysyła sie 
za 5U 000 i 75000 mk.

P Ł Ó T N A  białe lub kolorowe na bieliznę, pość el, wsypy 
i poszwy. Cena za 1 metr 7 500, 8500, 10000 i 12000 mk.

B A T Y S T Y  na buźki » suknie w  najpiękniejsze desenie 
cena za 1 metr po 8000 i 9000 mk.

S A T Y N A  po 12000 i 15 000 mk.
Zamówienia wysyłamy poczta za zał czką 

nawet bez zadatku, lecz przy nadesłaniu wraz 
z zamówieniem zadatku od 500CO do 100 000 
udzielamy 5% rabatu od całej sumy zamówie­
nia.

Zamówienia prosimy adresować r

SKŁAD FABRYCZNYM. BRYL ŁODZ
u l. P io tr k o w s k a  Nr. 56 666

( ’o sztfh u iem y  d z ie ln y ch

akwizytorów
do zbierania ogłoszeń do  pisma codziennego.

Zgłoszenia przyjmuje _
Rdret. Gazety Gdańskiej

ood 381. (381
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Napf3cciw dworca kolejowego f

Gazeto O i r s z a e s k a
Najstarszy dziennik polski 
założony w roku 1774-ym

Organ życia narodowego, niezależny, opieraiacy swój byt 
Jedynie na swej wzietości w szerokich masach narodowych, 

obejmuje wpływem oraz informacja wszystkie dzielnice.
Redaktor: Zygm. Wasilewski. Wydawca: Mieczysław Niklewicz. 

Adres: Warszawa, Zgoda 5.

Wiedza to Potęga! Nowość! Wiedza to Potęga!

Książki ciekawe
Demańska: Fotografje mówią . . . 1500 mkn. 
Hoffmann: Panna de Scudery . . . 1500 
Tefti: Kobieta demoniczna .
Daniłowski: Nad urwiskiem .
Awerczenko: Moje uśmiechy 
Nałkowska: Na torfowiskach 
Dygasiński: Nowele Jazda ze

danka ..................................
Candivi: Żywot Michała Anioła 
Grabowski: Gamper Ali 
Rabska: Barbarzyńca . .
France: Sw. Satyr

Ziur-

1500 „
1500 „
1500 „
1500 „

1500 „
1500 „
1500 „
1500 „
1500 „

Twain : Historja podwójnie detekty wna 1500 „
Domański: Prawo mężczyzny . . .  1500 „
Wierzbicki: Siostra Felicja . . . .  1500 „
Sierosławski: Cierniowe drogi . . . 1500 „
Flaubert: Legenda o św. Juljanie

s z p it a l ...............................................  1500 „
Stevenson: Morderca Markheim i no­

cleg .............................. .... 1500 „
Krzewiński: 121, 122, 123 . . . .  1500 „
Żeromski: W sidłach niedoli . . . 1500 „
Hubor: Albert Einstein i jego teorja 1500 „
Sopotnicki: Kampanja polsko ukra­

ińska .................................................... 7 500 „
Grabski: Naród a państwo . . . .  1500 „
Dostojewski: Z pamiętnika nieznajo­

mego . . . . . . . . . . . .  1500 „
Kelerman: Wśród świętych . . . .  1500 „
Filchowski: Amulet Ozirisa . . . .  1500 „
Ligocki: Komandor Sidi Numan . . 1500 „
Kipling: O człowieku, który chciał

być k ró lem ....................................... 6000 „
Brandowski: Walka demonów, pow.

współczesna . . . . . . . . . .  6000 „
Prévost: Półdziewice, pow. . . . .  17000 „
Graybner: Ze świtem, pow. . . . . 17000 „
Szollowa: Międzynarodowy żyd . . 18000 „
Nanser: Szczęśliwe małżeństwo . . 4000 „
Adel: Pierwszy r a z ..........................  4000 „ Do ceny dolicza się 20% dodatku
Sawicka: Pamiątko..............................  6000 „ drożyznianego.

Wysyła za poprzedniem nadesłaniem należytości w liście poleconym lub po wpłaceniu do 
któregokolwiek z banków zawiadamiając nas o tem listownie wraz z wyszczególnieniem zamówio­
nych książek.

Księgarnia Polska
poleca dla młodzieży następujące 

książki;
Mirski Józef: Od Asnyka do poetów Ky -

wielkiej wojny. Zbiór poezyj dla , "
kształcącej się młodzieży, brosz.
1922 .................................................... 8500 mkn.
opr...................................................   10000 „

Młodnicka Wanda: 22 powieści dla
dzieci, obficie ilustr., opr. . . . 10000 „

Tomaszewska Wanda: Przecudne
bajki z całego świata, ilustr., opr. 16000 „

Sokołowski E. Dr.: Skrót hist.
starożyt. . . . . . . .  3000 „

— wieków średnich . . . . . .  3000 „
— nowożytnej ..............................  3000 „
— polskiej . . . . . . . . . .  3000 „
opracowany według najnowszych podręczników 

szkolnych.

Złota Bibljoteczka.
E. Sadowski: Miła niespodzianka.

Bajki, baśnie, powiastki, legendy 
i opowiadania, druk w 2 kol., 
z 45 rys., opr. . . . . . . . .  4500 mkn.

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowia­
dania, z 33 rysunkam i.................  4500 „

Rościszewska M.: Świat bajek, po­
wiastek, legend; opowiadania, 
z 45 rysunkami . . . . . . . .  4500 „

Biblijoteczka dla dzieci od 
Nru 1 do 55.

Egzemplarz po 500 mkn.

Księgarnia Polska w Bukowsku —  Polska. 607

CAZIMI
METAMORPHOSA

na Poznań przyjmie rutynowany han­
dlowiec tylko poważnej firmy. Dys­
ponuje 3-pokojowem mieszkaniem 
w śródmieściu, maszyną do pisania 
i 10 miljonów mk. gotówki. Refe­
rencje i gwarancje zapewnione. 
Łask. zgłoszenia do „Gazety Gd.“ 
pod nr. 100.

KREM-MYDLO-PUDER
U D E L I K A T N I  AJ  A CERĘ.  
USUWAJĄ WSZELKIE JEJ WADY

ŻADAĆ WSZĘDZIE.

r u u c i  j i k c u i s n j i

smalec Heinrich BlauAmerykański w skrzyniach
dostarcza 

stale po naj- 
niższ. cenach

dziennych. G d a ń s k ,  —  tSflTT»!!:

Lovan - C r e m e
Dobry krem 

do pielęgnowania cery
Wszędzie do nabycia

Fabryka:
O U E I S S E R  & C O M P .

G. m. b. H.
GDAŃSK-WRZESZCZ

Luisenstrasse 2 440

Bank w Tczewie poszukuje zaraz

ucznia bankowego

Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
nr. 725 do eksp. „Gazety Gdańskiej.“

Gdańsk-Londyn co tydzień
(odchodząc z Gdańska w  każdą sobotę, a z Londynu w każdą środę)

P. „VI A T  O R“ początek ładowania 23.5. —  Odjazd 26.5. 
P> „A R & “  początek ładowania 30.5. — Odjazd 2.6. 
P- „A S R A“ początek ładowania 6.6. — Odjazd 9. .6

Zgłoszenia ładunków uprasza

Bergenske Balsie Transports Ltd.
Gdańsk, Hundegasse nr. 89.

T e le fo n y ,  1619, 1741, 3389 , 5485 , 6717 , 6093 , 6094 .

Medycynalna Drogeria
O. Bofsmard nast. Właść. t Zygmunt Baliński
Kassub. Markt 1 a GDAŃSK naprzeciw dworca
Perfumerio m  Aparaty fotograficzne
Specjalność: Artykuły g u mo we

Danzig-i
Jttgenieut

„ C O M E X “
EAST EXPRESS COMPANY

LTD.

SPEDYCJA ŻEGLUGA 
MAGAZYNY 

FINANSOWANIE
GDAŃSK,  MATTENBUDEN 16
Biuro we Wolnym Porcie Tel. 5739.
Tel.309, 3977, 6298 — Adr. tel Transexpresa 

W Warszawie Senatorska 28 
W Poznaniu Pocztowa 31 a 
W Berlinie Friedrichstrasse 130 

Korespondenci w ważniejszych miastach 
Polski S zagranicą.
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